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„ł'rzegląd Kościelny” 


Poznań, 1 


w innych krajach cena prenumeracyjna z doliczeniem odnośnego portoryum. -— Biuro redakcyi przy ulicy Seminaryjskiej Nr. 
zwracają się na żądanie. — pe do Redakeyi zy być AAA 


nadsyłane Bedakcyi, jeśli nie zostaną zużyte, 


Reakcja kościelna w Alstry] 


w obec zamachów 


Torze Ea: 


Bardzo wiele pisano już o „Józefinizmie* w Austryi, 
o niezręcznych i nieszczęsnych zapędach Józefa JI, który 
za zasadę sobie postawil, „że mocą powagi swojćj cesar- 
skićj jest uprawniony do przepisywania praw Kościołowi i do 
zgięcia Kościoła pod wszechwladzę państwa, któremu się 
zdało, że sam tylko jedynym uprawnionym jest opiekunem 
Kościola, że „kaplan jego jest urzędnikiem, i jako taki 


12 Lutego 1880. 


tylko przez niego jest postawiony sędzią spraw kościelnych." | 


Słowo 
storyi malo jest znane, bo niestety mało w nićj jest sle- 
dów odważnćj i obowiązkowćj obrony praw i wolności Ko- 
ścioła ze strony niższego duchowieństwa i episkopatu au- 
stryachiego przeciw nieprzyjaznemu nowatorstwu.  Przeci- 
wnie, kiedy wbrew rozkazowi cesarza wyrwania zakonów 
z pod władzy wlaściwćj a poddania ich władzy biskupiej, 
śmiało powstał jeden z najodważniejszych i zapewnił radę 
państwa, że „żaden Biskup ręki do tego nie przyłoży,* od- 
powiedział mu już w 1781 r. baron Gebler: 


bo są już tacy, którzy rękę przylożą do tego.* Miał bo- 


„reakcyać w tym stosunku i w tćj walce dotąd w hi- | 


„że się myli, | 


wiem wtenczas już w ręku zapewnienia trzech Biskupów : Í 
z Laibach hr. Herbersteina, z Gurk ks. Auersperga, z Bri- | 


xen hr. Waldsteina, że wypełnia, czego cesarz ząda!). A je- 
dnak byla reakcya ze strony ludu, kleru, samych władz 


i ludzi nawet, którzy się oddali na posługi nieszczęsnemu ; 


i nieprzyjaznemu temu duchowi. Moment to historyczny, 
którego studyum nowsi historycy na nowych i nieznanych 
dotąd oparci źródłach poświęcają uwagę swoja. Tak ks. dr. 
Jäger w swojem dziele: Kaiser Joseph IZ und Leopold H, 
Hock: Der _ oesterreichische Staatsrath, dr. Wiedemann 
w 50tym tomie archiwum historyi austryac kiój. 
nie tylko widzami będąc dalszego ciągu starćj ,j U) 


My sami | 
walki 


omnipotencyi państwa z z Kościołem, ale i w ciągmęci bezpo- ; 


średnio do nićj, chętnie zwracamy oczy nasze na wysilenia 
téj reakcyi, aby ją z dzisiajszą porównać, a ostatecznie 
stanąć w obronie ówczesnych bojowników i wynieść zasługę, 
o którój dotąd milczała historya. 


Lud w całój masie był wtenczas silnie do Kościoła 


przywiązany i czul się nie tak rozkazami i nowościami jó- | 


zefińskich rządów, jak raczej prawami?), które 


1) Hock, der oostrrcich. Staatsrath. -- 2) W r. 1783 wydał 
cesarz przepis, jak i gdzie nabożeństwo ma się odprawiać; iłe ołtarzy 
ma zostać w każdym kościele, jakie obrazy być mają, — zniósł bra- 
etwa kościelne itd. 


dotykały | 
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wychodzi co tydzień w ezwartek. — Przedpłata Wa wynosi na pia Ne 3 ai dla Galii K m 1. 
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kultu BET ER Tonie "M bardzićj, że 
poddawano mu odnośne przepisy i zakazy, które obrażały 
uczucie jego chrześciańskie, jako „prawdziwie chrześciańskie 
przepisy,“ kiedy tymczasem przywiązanie jego do obrzędów 
kościelnych, obrazów, nabożeństw nazywano „zabobonem, 
nadużywaniem religii, przedmiotem zgorszenia, głupstwem." 
Dla tego też przepisy, tyczące się obrzędów, kultu, któremi 
obrażano najświętsze uczucia, u dudu nie tylko na wsiach, 
ale i w stolicy pod okiem cesarza natrafiały na opór naj- 
energiczniejszy i nie mogły znaleźć posłuchu. Temu też 
mino rozkazu wyraźnego nie można np. było usunąć z ko- 
ścioła Dominikańskiego w Wiedniu obrazu Matki Boskiej, 
którćj Serce przeszyte siedmiu mieczami; święto św. Seba- 
styana pod okiem cesarza obchodziło bractwo bardzo uro- 
czyście, najpiękniejsze ozdoby zniesiono na oltarz, a do 
nabożeństwa najuroczystszych użyto ornatów, przez całą 
oktawę zwoływano lud wierny wielkim dzwonem na nabo- 
żeństwo przed i po południu. Nawet w katedrze w Wie- 
dniu zawsze jeszcze palono świece na ołtarzu Najsł. Serca 

*»usowego i św. Alojzego, a na głowie Matki Bożćj wi- 
dziano srebrne i złote korony, chociaż prawo nie przyzna- 
walo Matce Bożćj godności Królowój nieba. Ze zgrzytem 
zębów przypatrywać się musieli „oświeceni* rozwijającemnu 
sią z pompą kultowi, obrazom i figurom na rozlicznych od- 
pustach, na których lud wyraźnie prawo i prawodaweę igno- 
rował. Jeszcze w r. 1788 i 1789, a więc w ośm i dzie- 
więć lat po proklamacyi zupełnego „oświecenia“ w Austryi, 
rozbrzmiewały pieśni pobożnych pielgrzymów do Maria Zell, 
do Maria Taferl, a nawet do Einsiedeln w Szwajearyi po 
drogach, ulicach i miejscach publicznych. „A tak obrażano 
prawo,* skarżyli się ówczesni zwolennicy postępu i nieprzy- 
jaciele „ciemnoty ludowćj*, nie tylko na wsiach, ale nawet 
w stolicy cesarskićj i w oczach cesarza! I jeżeli tui owdzie 
karę wymierzano na „taki występek“, to potem z większą 
jeszcze pompą i świetnością na innem powtarzano go miej- 
seu. Oczywiście sami chwaley i obrońcy Józefa przyznać 
musieli, że wdzieranie się władzy i prawodawstwa świe- 
ckiego w zakres służby Bożéj i obrzędów błędem było po- 
litycznym, bo, jak mówili: „Józef za mało rozliczył się ze 
siłą przesądu; w przeciągu kilku lat chciał on oświecić lud 
głęboko w zabobonie pogrążony, nie zastanowiwszy się nad 
tem, że praca taka nie może być dziełem chwili jednój.* 
tząd jego w rzeczy samćj wiele byłby sobie był oszczędził 
zawodów, gdyby się był zastanowił nad tem, że pokrzy- 
wdzenie sumienia i przekonań religijnych jest wielkim błę- 
dem. Jak u. p. nie byłoby potrzeby zmuszać całćj 
gminy batalionami wojska, aby krzyż na polu stojący do 
kościoła przeniosła, w co sam cesarz wmieszać się musiał, 
i policya czeska nie byłaby zmuszoną do wystąpienia z siłą 
zbrojną celem stłumienia rozruchów wywołanych oporem 
przeciw patentowi z 15 września 1784 r. Patent ten na- 
kazywał, by umarłych chowano bez sukien, we worach za- 
szywanych, przesypując warstwę wapna i ziemi, aby tem 
prędzćj ciała się psuły. Sam jeden ten patent wielką wy- 


wołał reakcyą, wobec którćj cesarz Józef rozdraźniony ua- 
pisał do kanclerza: „Ponieważ widzę i doświadczam tego 
codziennie, że niestety pojęcia żyjących jeszeze są tak ma- 
teryalne, iż niezmierną wartość przywięzują do tego, ażeby | 
ich ciala dlugo po śmierci gnily i dłużćj pozostały ścier- ; 
wem śmierdzącem: to malo mi na tem zależy, jak ludzie 
chcą się chować. Oświadczysz zatem, po wykazaniu powo- 
dami rozumnemi pożyteczności mojego sposobu pogrzebów, 
że nikogo, kto się przekonać nie chce, zmuszać nie będę, 
aby był rozsądnym, że tedy każdy pod względem pogrzebu 
i trumny uczynić może, co uważa za najodpowiedniejsze dla 
umarłego ciała swego.“ Grecy bowiem w Wiedniu oświad- 
czyli, że podobny sposób pogrzebu wykracza przeciw prze- 
pisom ich obrzędów; w Czechach i Morawii lud chcial dla 
dla tego emigrować, a obcy do Austryi przesiedlać się nie 


chcieli. Samo uczucie w ludzie oburzało się na to wspo- 
mnienie, że ciało jego w miech zaszyte będzie w ziemię 


wrzucone i wapnem zasypane, — skarżono się głośno nato, 
że na grobach pomników stawiać nie wolno, a nawet wol- 
nodumea jakiś napisał do cesarza: „Czyby Marya Teresa 
z takiem wzruszeniem była się modlita nad grobem swo- 
jego męża, gdyby tam nie były spoczywały jego zwłoki?" 
Chrześciaństwo na cmentarzu widzi posiew oddany ziemi 
na wiosnę zmartwychwstania, i ztąd taki jednogłośny okrzyk 
grozy z piersi ludu wyrwał jeden z nieszczęsnych patentów 
„tesarza-papieża. 

Jeżeli takiego ducha opozycyjnego w ludzie wywołały 
prawa cesarza na polu religijnem, to trzeba bylo przypu- 
ścić, że niemniejszy opór, chociażby i winnćj byt się obja- 
wił formie, postawiło duchowieństwo, którego przecież za- 
daniem było bronić praw i urządzeń kościemych. Nie mo- 
glo ono oczywiście w taki sposób objawiać oporu, w jaki 
go lud na wielu miejscach objawiał w zbrojnych i zwy 
townych wybrykach, Sk. wiele miało środków obrony, które 
nauka i prawo kościelne w rękę mu podawaly. Kler niż- 
szy wyraźnie nie okazywał na zewnątrz oporu, nie używal 
ludu nigdzie do zbrojaćj obrony, bo nikt na to nigdy się 
nie skarżył, ale skarżyli się nowatorowie, że duchowieństwo 
lud pouczalo o wartości i znaczeniu praw nowych iżejego 
to bylo winą, iż prawa wydane przez cesarza „dla uszla- 
chetnięnia religij“ u niego nie znalazły uznania i przyję- 
cia. Swiadectwo to oddają, sami nowatorstwa zwolenniey, 
i to nam wystarcza do obrony niższego kleru, że nie wszę- 
dzie był obojętnym. Właściwymi przecież żolnierzami, wc- 
zwanymi do tćj walki Kościola na pierwszy ogień, byli 
książęta Kościoła. Tych Bóg postawił na czele, „by 
rządzili Kosciolem,“ a więc by stawali, gdzie potrzeba, 
w jego obronie. Jeżeli nie wszyscy, wielu z nich jednakże 
zrozumialo obowiązek Na czele jaśnieje wielka postać Pa- 
pioża Piusa VI, którego, jak ogółnie wiadomo, ani przy- 
kra pora roku, ani trudy dalekićj podróży, ani wiek sędziwy 
i słabe zdrowie nie wnialy powstrzymać od kroku, na 
który Papieże w ciężkich czasach dla Kościola tylko rzadko 
się zdobywali. 22go marca 1782 r. przybył sam do Wie- 
dnia, aby osobiście wnieść do cesarza instancją za uel- 
śnienym w Austryi Kosciolem. Cesarz Józef w ośm lat 
późnićj, w styczniu 1790 r. zapewnie mocno tego żałował, 
że nie usłuchał gorącćj prosby Ojca chrześciaństwa, kiedy 


sh ia nieszczęsnych i smutnych rządów swoich prosić 
90 siał o posrednictwo w Belgii zbuntowanój i od Au- 


stryi się odrywającćj. 

W rok przed przybyciem Papieża do Wiednia pobu- 
dził ceswz zagranicznych książąt Kościoła, 
których dyecczye rozciągały się na Austrya, do opozycyi, 
oświadczając, że rozporządzenia ich wydawane do ducho- 
wieństwa i wiernych podieęgać będa placetum regium, jak 
bule papiezkie i że bez tej królew ie gep 
wnego znaczenia mieć nie będą. W tem położeniu znaj- 


258 


| 


dowali się — że tylko kilku wspomnimy — Biskupi z Ba- 
zyłei, Regensburgu, Salzburga, Chur i Akwilei. Pierwszy 
przeciw temu zaprotestował Biskup z Bazylei, Fryderyk von 
Wangen-Geroldseck. za nini sklonny zresztą do ustępstw 
Arcybiskup saleburęski, książę Hieronim von Colloredo, po- 
wolując się na recesa z lab 1729 i 1779. 

Spoma tę kwestyą przedłożono radzie państwa, gdzie 
za podnietą barona Tobiasza (Goblera, najzaciętszego prze- 
ciwnika IKośeiola, postanowiono ją krótko rozstrzygnąć ode- 
braniem juryzdykcyi Biskupom zagranicznym i rozdarciem 
gwaltownem w jednej chwili zw iążków, które istnialy przez 
wszystkie wieki. poczawszy od zaprowadzenia chrześciaństwa. 
Biskupi  zagraniezni tak postanowilu radu państwa — 
nie znaja prawa państwowego i dla tego się opierają. To 
pochwycił Józef, który już 2 stycznia 1782 r. kazal spo- 
rządzić mapę celem zwokrąglenia biskupstw krajowych i wy- 
kluczenia z państwa biskupstw zagranicznych i pracowal 
wlaśnie nad tem w kancelaryi nadwornćj, kiedy Papież był 
w Wiedniu. T jednem pociągnięciem pióra zatwierdził, czego 
ada państwa zażądała, do Papieża wcale się nie 


f odniólszy. 


Prawo to zastósował najprzód do biskupstwa passa- 
wskiego. Dyetezya passawska rozciągała się od początku 


| swojego powstania wzdluż Dunaju przez Austtyq aż do gra- 
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| wszystkim dworom kurlirsztów. 


bez wspóludzialu Kapituly obrany 


nie Węgier. Na mocy ukladu między: cesarzem  Frydety- 
kiem III i późnićj Karolem VI a Stolicą Apost. i Kapitulą 
oderwano pewien kawał tej dyccezyi i utworzono % niego 
dyccezyą wiedeńską, którą później wyniesiono do godności 
archidyeeezyi. Nad. 18 marca 1783 umarl Biskup passawski 
Leopold Ernst von Firmran, i z tego skorzystał cesarz Jó- 


zef, zagarnął z dyceczyi kawał, leżący nad rzeką Inns 
i Tun; zniósł  juryzdykcyą sądową, zabral kasę bisku- 


pia 1 zobowiązał uraędników, aby wszystkie dochody bi- 
skupstwa oddawali do uustryackiego fmduszu religijnego. 
Kapitula passawska tyin zaborem jak gdyby piorunem 
z nieba pogodnego rażona, zerwała się do obrony praw 
dyccezalnych opartych na starych przywiłejach, na rozli- 
cznych ukbkulach z domen labsburyskim, powolując się na 
to, że jeszcze minim Habsburgowie byli w Auslyi, przed 
Karolingami I Ottonami nabyla to wszystko, co posiadala. 
Udala się tedy nasanprzód do cesarza z prośbą, lecz ten 
odpowiedział zimno, „że obowiązek jego podniesienia religii 
1 opieki duchowej nad poddanymi wymaga tego po nim, 
co uczynił i uprawnia to wszystko.” Niezrażona lakonie zną 
odpowiedzią cesarza, postanowila udać się z apelacyą do 
sejmu książąt niemieckich, aby ich przestraszyć objawem 
samowoli cosarskiej. Wpierw jednakże przedstawiła sprawę 
Dwór berliński ujął się zu 
Kapitula, Do Fryderyk Stary uważał w tem obowiazek obrony 
wolności książat niemieckich. To przestraszylo kaunitza, 
przedstawił cesarzowi trudnosci się nasuwające : 
że Papież nie pozwoli na rozdarcie dyceczyi, że rzecz przed- 
tożona sejmiowi tylko nienawiść ksiażat do domu: uustryc- 
ckiego powiększy, a podsunawszy cesarzowi myśl możliwego 
zerwania Z Rzymem, gdyby się dalo, i rozerwania jedności 
Kosciola przez obór Biskupa nowego, Mórego moglby po- 
święcić Arcybiskup wiedeński, doradził nu jednakze, aby 
się zgodził z kapitula, passawską. A ciężkiem sercem, bo 
z obrażoną dumą ustąpił cesarz, i nowy biskup 1784 roku 
zastaw”). 

Na podobną walkę WYD sie cesarz, Medy samo- 
władnie, nie odnióslszy się do Rzymu, od dyecezyi regens- 
burgskiej chcial oderwać ziemię nad Peera leżąc a i Biskupa 
z Czech wypchnąć. Nad calemi Czechami mial od poczy- 
tku ich nawrócenia się jurvzdykcya biskup regensburgski. 
Bolesław IL utworzył wprawdzie biskupstwo pragskie 973 


#) Buchinger (iesehichie der Fürstenthums Passan tom IL. 


roku i ówczesny Biskup ś. Wolfgang odstąpil juryzdykcyą 
nowemu biskupowi, ale zachowal ją jednakże nad zacho- 
dniemi Czechami, szezególnićj nad KFgerą. Józef jednem 
pociągnięciem pióra przyłączył to do arcybiskupstwa prag- 
skiego. bez względu na Papieża i na Kapitułę. MKapitula 
zaprotestowała uroczyście, wezwała na pomoe wszystkie dn- 
chownę stany książęce, a duchowieństwo uwolniła od przy- 
sięgi, którą wymusil na niem cesarze MKaunitz się prze- 
straszył i zlakł przewagi duchownych stanów książęcych 
i świeckich książąt, I nie chcąc, aby za przykładem cesarza 
zagarniali dobra duchowne, poradził cesarzowi ustąpić. Ce- 
sarz ulegl, lecz nowemu biskupowi nie oszczędzal rozli- 
cznych przykrości. Biskup zaniósł zażalenie do dyrekto- 
ryum panstwa i Arcybiskup moguncki. jako prymas nic- 
miecki, ujął się za nim. Duchowna komisya dworska po- 
wiedziała Arcybiskupowi, „że w Czechach rządy obcego Bi- 
skupa pogodzić się nie dadzą z powagą króla czeskiego,” 
ale kiedy Kauniiz zawolai: „ustąpić trzeba,“ wnet po stro- 
nie austryachićj poczęto radzić nad tem, jakby się zgrabnie 
ze sporu wywinąć. 

Podobny byl rezultat zabiegów cesarskich okolo od- 
dzielenia części austryackićj od wroclawskićj dyecczji. Tu 
nie tylko stolica Apostolska, Biskup, ale i Prusy stanęły 
do walki. Cesarz, odbywając podróż razem z Katarzyną, 
carową rosyjska, napisal dekret rozdziału bezzw locznego, 
bo: „ze strony Biskupa. wrocławskiego grozi Austryi nic- 
bozpieczeństwo pod względem strategieznym. Część austrya- 
cka dyeeczyi wroclawskicj ma przejść do dyecezyi olomu- 
nieckićj, a za to hrabstwo kłodzkie z archidyecezyi prag- 
skiej przejść ma do dyccezyi wroclawskićj. Dobra Arcybi- 
skupa  wrociawskiego już dawno zasckwestrowane mają do 
funduszu religijnego być przylączoneś 0 Rzym. imio Prusy 
cesarz wcale się nie pytal. Kaunitz jednak przestrzegal 
przed Prusami. już i fak rozdraźnionemu przyjaźnią z Ro- 
syą i radził odstąpić od planu ze względu va rozruchy 
w Niderlandy ina przymierze Prus, Anglii i Lalunadyi 
przeciw przyjaźni austryacko-rosyjskićj zawarte. Cesarz usta- 
pił i status quo aż do dzisiaj się utrzymał. 

Latwićj przyszło mu 2% Arcybiskupem_ salcburgskim, 
który się bardzo sklamiałt do jego reform. na kongresie Fm- 
skim stanal przeciw Papieżowi, i dla tego nazwany zostal 
przez cesarza „najgodniejszym następcą św. Ruperta." cho- 
ciaż i tu z oporem walczyć musial. Arcybiskup saleburg- 
ski bowien byl metropolita Biskupów w Gurk. Meckau i La- 
wani mianował ich i wiele innych mial przywilejów. Po- 
chodzilo to ztąd, że Arcybiskupi salcburgsey w M i XII 


wickn wznieśli te stolice i udotowali je, aby ułatwić sobie 
pracę w rozległćj bardzo arehidyecezyi. Cesarz zwyklym 


swoim trybem oddzielił te trzy dyce cezyce od Salcburga, Toz- 
graniczył i zmienił rezydencje tiskupów. ziskupa w Se- 
ckau wyniósł do godności areybiskupićj z rez zydencyą w Grac 
i poddal mu sufruganie w Gurk, Lawant i Laibach. Na 
przedstawienie Kaunitza, aby się zniós] o tym względem 
„ Papieżem i z Areyhiskupem salcburgskim, nie przystał, 
tłomacząc się, Że żąda tylko pierwotnych praw śwoich. 
Arcybiskup zgodzi! się na to, « czego cesarz żądał, pod warun- 
kiem, że prawa jego metropolitalne i prawo nominacyi do 
biskupstw w Gurk, Lawant i Seckau nadal przyznane mu 
będą. Cesarz ustąpił za wplywem Kannitza, który przez 
podniesienie wladzy Arcybiskupa powolnego oslabić  chelal 
wladze papiezką. 

w Tyrolu cesarz nie nie mógl przeprowadzić, energia 
ludu rozbiła wszystkie jego zamy sly; z sarkazmem wyra- 
żal się tylko o Tyrolezykach: „die unmóglichen Tiroler,“ 
bo na wszystkie jego żądania i przepisy odpowiadali tylko 
to jedno: „es ist nicht móglich* Tak sumo znaną jest 
ogólnie z historyi, że i w Belgii wszystkie jego zachcianki 
i nowości o nieprzeparty lamały się opór. 


> wienniejszych, 


| dykt XIV wyraźnie mówi: 


| accepisse virtutum, 


l Piata na Kalwaryą była 


Droga Krzyżowa. 


neri p ea 


Odprawianie Drogi Krzyżowéj należy zaprawdę do najzba- 
najwięcćj wzruszających nabożeństw Kościoła na- 


szego. Ponieważ i w dyecczyach naszych w ostatnim czasie zna- 
czną liczbę nowych Dróg Krzyżowych urządzono i ponieważ 
chcielibyśmy się przyczynić do większego jeszcze rozszerzenia 


tak pożytecznego nabożeństwa, zamierzyliśmy podać w krótkości 
historyą tego nabożeństwa, sposób zaprowadzania go. oraz 
rozmaite łaski spływające na tych. którzy to nabożeństwo od- 


prawiają. Drogę Krzyżową zatwierdziło i zalecało 22 Papieży, 
jak największe nadając jej odpusta. Uczony Papież Bene- 


„na zagojenie ran sumienia, których 
słabość ludzka skutkien grzechu codzień doświadcza, na uświę- 
cenie duszy i zapałenie jćj Bożą miłością, nie masz skuteczniej- 
szego środka nad Drogę Krzyżową.“ Św. Leonard de Porto 
Mauritio często powtarzał: „Droga Krzyżowa, to najdoskonałsze 
rozmyślanie, to bicz na grzechy. to najskuteczniejsze lekarstwo 
przeciwko zarazie nieczystości i fałszywćj oświaty. 

Kto pierwszy Drogę Krzyżową odprawiać rozpoczął ? 
dług wszelkiego prawdopodohieństwa Najświętsza Panna 
społu z Apostołami. Katarzyna lmmerich w swoich obja- 
wieniach (III 448) mowi: „Przenujświętsza Dziewica chodzi 
o zmroku samotna drogą męki Pańskićj, i na wszystkich miej- 
sceach, gdzie Zbawiciel Pan cierpiał, gdzie upadł, modli się 
1 rozmyśla. Ponięważ zaś żydzi wiele miejsc już zagrodzili albo 
zasypali, a skutkiem tego nie wszędzie dojść mogła, odprawia tę 
drogę w domu lub na polu. Każda odległość, liczba „kroków 
wraziła się głęboko w Jéj duszy, a to wszystko rozważija«, od- 


We- 
po- 


nawia tym sposobem w sobie mękę Chrystusa Pana. Jes twnĄ 
rzeczą, iż Najśw. Marya Panna Drogę Krzyżową i rozn o anie 


męki P. Jezusa niezwłocznie po śmierci Syna swego rozpoczeła 
à wciąż odprawiała. Kiedy Konstantyn W. obdarował wolno- 
ścią Kościół św., niezliczona liczba chrześcian pielgrzymować po- 
częła do Jeruzalem, aby tam stopami i krwią Zbawiciela uświę- 
cone miejsea uczcić, Św. Hieronim pisze: „Longum est nunc 
ab ascensu Domini usque ad pracsentem diem per singulas 
actates turrere, yui martyrum, qui cloquentium in doctrina eccle- 
siastica virorum venerint Jerosolymam, putantes minus se reli- 
gionis, minus habere scientiam, nec summam ut dicitur manum 
nisi in illis Christum adorasseut locis, de 
quibus primnm kvangelium de patibulo corruscaverat" (lpist. 
6+ alias 17). Z łalwych do odgadnienia przyczyn droga z domu 
głównie przedmiotem rozmyślania piel- 
grzymów; a ani zajęcie Jerozolimy w VII wieku przez Persów, 
ani zdobycie miasta świętego przez Suracenów uroczystych tych 


procesyi nie przerwało, wojny zaś krzyżowe w wiekach średnich 


opiekę zakonu św. Franciszka z Assyżu. 


| wyznaczjł 


(C. d. n.) | titienibus optimo ordine distribuit.“ 


takowe jeszcze więcój ożywiły. 

Całe to nabożeństwo Drogi Krzyżowej oddał Kościół s. pod 
Sw. Franciszek. jak 
wiadomo, pragnąc śmierci męczeńskiej, odprawił pielgrzymk kę do 
Ziemi św., i nie lękał się stanąć ze słowem Kwangelii $. wobec 
sułtana, jakkolwiek tenże na każdą głowę chrześcianina znaczną 
nagrodę. Jakoby w nagrodę za ten czym odważny 
Franciszka św. zakon jego później w r. 1342 uzyskał opiekę 
nad cenią Ziemią św. a zwłaszcza nad grobem Ś. w Jerozolimie. 
Odtąd Franciszkanie regularnie w pewnych dniach pospola z piel- 
grzyinami sami Drogę Krzyżową odprawiali. Wracając do Eu- 
ropy, nie omieszkali ci świątobliwi zakonnicy także i tutaj na- 
bożeństwa tego rozpowszechniać. Wadding w Rocznikach Zakonu 
Franciszkańskiego pisze wyraźnie pod r. 1456, iż pobożny Filip 
z Aqulli obok swego Masztorn urządził Kalwarya. „Christi viam 
piis exercitationibus dixit acmulandam, sed prae omnibus my- 
steriis passionem meditandam, quam quindecim punctis seu par- 
F'odział Drogi Krzyżowģj 
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na 14 lub 15 staeyi znajdujemy już w pielgrzymieh książkach | z dnia 30 września 1744 wszystkie przez 
: dane odpusty zatwierdził, 


Ziemi św z XV i XVI wieku, atoli pod tym względem aż do 
wieku XVII żadnej nie było jednostajnaści. Dowodem tego Kal- 
warya w Weykherowie. Jakób Weyher, wojewoda malborgski ufun- 
dował 1648 r. w Weyherowie przez siebie założonem klasztor 
św. Anny pospołu z Kalwaryą i oddał pod opiekę OO. Franci- 
szkanów. Do tej pobożnćj fundacyi następująca zniewoliła go 
okoliczność, Z%4% panowania Władysława IV walczył Weyher 
pod Smoleńskiem mężnie przeciwko Moskalom i Turkom. W cza- 
sie bitwy widoczne groziło niebezpieczeństwo jego życiu. Uczy- 
nt zatem ślub, iż skoro go Pan Bóg bez szwanku zachowa, 
klasztor Reformatów wraz z Kalwaryą wybuduje. I rzeczywiście 
cudownie ocalał. Skutkiem tego, jak nam kronika podaje, od- 
prawił pielgrzymkę do Jerozolimy, zmierzył tamże tak nazwaną 
viam dolorosam i zupełnie według tej miary wybudował w Weylie- 
rowie 25 stacji, które ziemią z Jeruzalem sprowadzoną wysypał. 
Posiadamy tu zatem jeszcze w XVII wieku 25 stacyi: 1, Ogród 
Gethsemane. 2, Uwięzienie i skrępowanie P. Jezusa. 3, Przej- 
ście rzeki Cedron, 4, Brama, ktorą P. Jezus do Jeruzalem webo- 
dzł, 5, Dom Annasza (2400 kroków od Gethsemane odległy). 
6, Dom Kaifasza (380 kroków). 7, Pałac Piłata (1000 kro- 
ków). 8, Pałac Heroda (350 kroków, z tego pałacu inna droga, 
480 kroków długa, do domu Piłata napowrót wiedzie, gdzie Pan 
Jezus na śmierć został skazany — I). 9, Włożenie krzyża 
(droga 26 kroków długa — II). 10, Pan Jezus po raz pier- 
wszy upada (droga 80 kroków — IL). 11, Pan Jezus spo- 
tyka się z Maryą (droga 60 kroków — IV) 12, Szymon Cy- 
rencjczyk pomaga Panu Jezusowi krzyż dźwigać (droga 70 kro- 
ków — W). 18, Weronika ociera twarz P. Jezusa (191 kro- 
ków — VI) 14, P. Jezus upada raz wtóry przed bramą Jc- 
rozolimską (387 kroków — VII). 15, P. Jezus pociesza nic- 
wiasty płaczące (349 kroków — VOI). 16, Pan Jezus upada 
raz trzeci (162 kroki — IX). 17, Pan Jezus obnażony 
(18 kroków — X). 18, P. Jezusa na krzyż przybijają (12 kro- 
ków — XI). 19, Pan Jezus na krzyżu podwyższony (14 kro- 
ków — Xil). 20, P. Jezus zdjęty z krzyża (18 krok, — XII). 
21, Pan Jezus złożony do grobu (43 kroki — droga XIV). 
Z temi 21 kaplicami, które się na drodze, 5936 kroków wyno- 
szącój, znajdują, łączą się jeszcze następujące: 22, Wieczernik. 
28, Dom Maryi. 24, Miejsce Wniebowstąpienia Pańskiego. 
25, Grób Maryi, które właściwie do Drogi Krzyżowćj nie należą. 
Podobna Kalwazya znajduje się także w Pakości, niedaleko Ino- 
wrocławia.  Rzymskiemi liczbami oznaczone powyżej stacje są 
owemi 14 stacyami, jakie dzisiaj jedynie Drogę Krzyżową sta- 
nowią. 

Do tej Drogi Krzyżowćj przywiązanych jest bardzo wiele 
łask i odpustów. Papież Innocenty XL osobnem brewe z dnia 
5 września 1686 tym wszystkim, którzy Drogę Krzyżową w ko- 
ściołach zakonu św. Franciszka w odpowiedniem odprawiają uspo- 
sobieniu, nadaje te same odpusty, jakich dostępują ci, którzy 
osobiście w Jernzalem miejsca męki Zbawieiela odwiedzają. Pa- 
pic? Innocenty XII nadał inne jeszcze szczegółowe odpusty, 
uwzględniając atoli tylko członków zakonu św. Franciszka. Na 
wstawienie się jeneralnego prokuratora Obserwantów Józefa Ma- 
ryi z bora pozwolił Papież Benedykt XIJI dnia 5go marca 
1726 z tych odpustów Innocentego XII korzystać wszystkim 
wiernym.  Odpusty te były jeszeze przywięzywane do kościołów 
lub kaplic zakonu Wraneiszkańskiego. Św. Leonard de Porto 
Mauritio, gorliwy misyonarz i wielki miłośnik ubogiego ludu, 
widząe na swych misyach, jak ubogi ten lud szczególnićj za po- 
mocą Drogi Krzyżowej moralnie się podnosił, uprosił bBenedy- 
kta XII, aby pozwolił na zaprowadzanie Drogi Krzyżowej z od- 
pustam w każdym kościele w Toskanii. Pozwolenie to rozeią- 
gnął Klemens XII na cały świat katolicki osobnem brewe 
z 16 stycznia 1781. Nadto wydał tenże Papież 3go kwietnia 
tegoż samego roku przez Kongregacyą Odpustów instrukcyą 
z 9 przepiami czyli wskazówkami, jak zaprowadzać i odprawiać 
nalcży Drogi Krzyżowe, Benedykt XIV brewem „Cum tanta sit“ 
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Klemensa XII na- 
9 jego wskazówek na nowo ogłosił, 
nadto ze swój strony dodał dziesiątą, w którćj wszystkich dusz 
pasterzy do zaprowadzenia tego tak zbawiennego nabożeństwa 
gorąco zachęca. Papież sam pięknym pod tym względem świe- 
cit przykładem. Za jego to staraniem poswięcono w roku jubi- 
leuszowym 1750 dnia 27 grudnia Drogę Krzyżową w Koloseum. 
tównocześnie zatwierdzą Benedykt XIV Bractwo Miłośników Je- 
zusa i Maryi, założone przez św. Leonarda. Członkowie tego 
Bractwa zobowięzują się do wspólnego odprawiania Drogi Krzy- 
żowój w Koloseum co piątek. Sam Papież przyjął na siebie 
urząd protektora tego Bractwa. Śladami jego poszli i następcy 
w urzędzie papiozkim aż do Leona XJI. 

Od historyi zwróćmy się teraz do praktycznej kwesty co 
do urządzania i odprawiania św. Drogi Krzyżowej, W wspo- 
mnionóćj powyżćj instrukcyi św. Kongregacji z 10 punktów się 
składającćj (które tutaj w dosłownem tłómaczeniu lub streszczeniu 
przedkładamy), oraz w późniejszych dekretach papiezkich te 10 
punktów objaśniających i tłomaczących znajdziemy dostateczne 
wskazówki. 

I. Ponieważ władzę zaprowadzenia Drogi Krzyżowej zależni 
od swojego generała zakonnicy Obserwanci i Refornaci posia- 
dają, dla tego nie wolno nikomu innemu tćj Drogi Krzyżowej 
zaprowadzać, Droga Krzyżowa przez kogo innego zaprowadzona 
odpustów jest pozbawiona. 

IF. Tylko miejscowi przełożeni wyżej wymienionych zako- 
nów Drogę Krzyżową poświęcać mogą; miejsce ich zastępuje za- 
konnik tójże reguły, któremu wolno miewać kazania, albo spo- 
wiedzi słuchać, Jak już wspominaliśmy, dwa te przepisy nie 
mają już dzisiaj waloru. Za staraniem św. Leonarda de Porto 
Mauritio pozwolił Benedykt XIV w brewe „Cum tauta“ dusz 
pasterzom dowolnie sobie wybierać jakiegobądź kapłana z zakonu 
św. Franciszką, aby tenże za pozwoleniem swojego przełożonego 
Drogę Krzyżową zaprowadził. Z biegiem czasu nieomal wszy- 
stkie zakony i kongregacye przywilej ten dla swoich uzyskały 
kościołów. Obecnie nie tylko Biskupi, ale nawet zwyczajni ka- 
plani otrzymują z pewnemi ograniczeniami władzę poświęcania 
Drogi Krzyżowćj, jeśli się udadzą o to z prośbą do jenerała 
Franciszkanów, albo do Kongregacyi ś. Brewiów. Tenor takiego 
upoważnienia brzmi: „Apostoliea auctoritate Nobis benigne con- 
cessa utentes libenter annuimus precibus R. D. N. N. Presby- 
teri dioecesis N, eidemque facultatem clargimur, qua (ex praevia 
Ordinarii licentia) Sacras Viac Crucis Stationes benedieere ac 
erigere valeat in viginti Keelesiis vel publicis Oratoriis, cum 
singulis adnexis Indulgentiis lucraudis ab omnibns Christi fide- 
libus eas devote visitantibus; aut ctiam in Oratoriis privatis, 
Apostolico tamen Brevi erectis, cum iisdem indulgentiis, acqui- 
rodis a Consanguineis et Affinibus Postulantium ae corum Fa- 
miliaribus cohabitantibus tantum. Servatis omnibus de jure 
servandis, ae relicto peractae erectionis testimonio propria manu 
subseripto. Volumus autem, ut haec facultas pro iis dumta- 
xat locis valeat, ubi fratres nostri Seraphici Ordinis vel non ad- 
sunt, vel commode haberi non possunt.“ Ze względu na ten 
formularz przedłożył jeneralny wikaryusz dyccezyi Tournay w Bel- 
gii 4 następujące pytama św. Kongregaayi: 1, Quid per „loca 
in quibus Ordo Min. Observ. $. Francisci Assis. non existit“ 
intelligendum sit in casu: an Civitas, oppidum. pagus cum re- 
spectivis suburbiis, sive loeis cis adjacentibus? Et quatenus 
negative: 2, An intelligendum sit Parochia vel universa Diocce- 
sis, aut alia quaelibet Dioecesis sectio seu pars? 3, An per 
formulam Reseripti censcatur prohibitum, quominus Via Crucis 
erigatur extra Hcelesias, vel Oratoria, sive publica sive privata, 
exer. in coemeteriis vel in Claustris? 4, An sub poena nulli- 
tatis apponatur facultatis delimitatio ad loca ubi Ordo Minor. 
Observ, s. Franc. non existit et ad leelesias et Oratoria tantam 
ejusmodi locorum? — Resp. an łmum: Affirmative; ad Zumi: 
Provisum in primo; ad 3 et 4tum Affirmative 14 Decembris 
1857. — Co do upoważnienia udzielonego Biskupom zapytał Się 


Biskup z Clairmont św. Kongregacyi: „Episcopus Claromonten- 
sis gaudet facultate erigendi stationes Viac Crucis sive per Se, 
sive per suos Vicarios generales, sive per Parochos; quaerit 
a s. Congr. an quivis Parochus subdelegari possit ad efleetnm 
de quo agitur in omnibus et singulis dioecesis Parechiis, aut 
in sua tantum Parorhia? — Resp: Cum Eppo data sit fa- 
cultas ab Apost. Sede subdelegandi ctiam Parochos  indiserimi- 
natim ad eflcctam crigendi Stationes Viae Crucis in Keclesiis, 
Oratoriis ete. idem Eppns potest subdelegare quemvis Parochum 
non modo in sua respectiva Parochia, sed in qualibet Bectesia 
parochiali ete. prout in Domino opportunum judicaverit. Die 
23 Sept. 1839. 


(Dokończenie nastapi). 
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Poznań. Z duchowieństwa obydwóch archidyecezyi obcho- 
dzić będzie w roku bieżącym trzech tylko jubileusz 50-letni ka- 
państwa i to: ks. penitencyarz i sekretarz kapitulny Dyament 
w (Gnieźnie, ks. Wojciech Kozlowski, pleb. w Sławsku i kanonik 
krnświcki, ks. Lambert  Płuszezewski, rezydent w Granowie; 
jubileusz dyamentowy (60-letni) ks. Szejduwrski, pleban w Otto- 
rowie. Jubileusz 25-letni święcić będą w roku bieżącym: 
Z archidyecezyi gnieźnieńslaćj: ks. Rymarkiewiez, pleban w Ko- 
tlinie; ks. Kaczmarek, pleb. w Ociążu; ks. St. Ziętkiewicz, pro- 
boszcz w Arabiszynie; ks. Józef Jezierski, pleb. w Chlewiskael; 
ks. Pniewski, pleb. w Mieścisku, Z arehidyecezyi poznańskiej : 
Ks. Henke, prob. w Babimoście; ks. Fengler, prob. w Jastro- 
wie; ks, Zawadzki, pleb. w Bukownicy; ks. Uimtrowicz, pleban 
w Ludomach; ks. Sierakowski, pleb. w Opatowie; ks. Karwowski, 
prob. w Opaleniey; ks. Sąchochi, pleb. w Ptaszkowie; ks. Peinke, 
pleban w Tomicach; ks, Kantorski, prebenudarz w Poznaniu. 
Księży jubilatów, którzy rok 50łty kapłaństwa przeżyli, posiadają 
obie archidyecezye 24 i to w archid. gnieźnieńskiej 7: ks. Žo- 
łądkiewicz, pleban w Czerniejewie liczy 58 lat kapłaństwa; ks. 
Kubicki, komend. w Baczkowie 57 lat; ks. Pluciński, vie. perp. 
w Kcyni 58 lata; ks. Szulezewski w Ostrowie ad Strzelno 6Ł; 
ks. Rudziński, pleb. w Czeszewie 55; ks. Wdowieki, pleban 
w Panigrodzu 57; ks. Tryburski, emeryt w Pakości 55. W arch. 
poznańskićj 17: ks. Piechocki, pleban w Mehach 59 lat; ks. 
Chodkiewicz, pleb. w W. Łękach 55; ks. Janicki, kapel. w Mi- 
chorzewie 59; ks. Henke, prob. w Wolsztynie 51; ks. Tronko- 
wski, komend. w Oborzyskach 57; ks. Gaiatezyński, pleban 
w Targowéj Górce 57; ks. Matecki, pleb. w Borzęciczkach 55; 
ks. Winowiez, pleb. w Starogrodzie 56; ks. Strolński, proboszcz 
w Rydzynie 52; ks. Gieburowski, prob. w Brodach 52; ks. Le- 
szezyński, preb. w Pniewach 55; ks. Kierszniewski, były dzie- 
kan i pleb. w Radlinie 56; ks. Szezodrowski, prob. w Dolsku 
58; ks. Brodziński, pleb. w Krerowie 58; ks. Badurski, pleban 
w Mącznikach 58; ks. Weyclan, prob. w Środzie 61; ks. Snic- 
gowski, pleb, w Tulcach 58 lat — 

Na posiedzeniu sobotniem 7 b. m. poruszył ks. dr. J a;ż- 
dżewski nieznośne stosunki kościelne w naszych  arehidycce- 
zyach i prosia ministra, aby z taką samą łagodnością w)kony- 
wano n nas ustawy majowe, jak w Slązku, zwłaszcza co do po- 
mocy chwilowej w sąsiednich parafiach, co do uznawania rządo- 
wych proboszczów i zarządu majątkiem kościelnym. Minister 
przyrzekł podany w mowie materyał i specyalne przypadki zba- 
dać, oraz oświadczył, że ustawy majowe nie mialy zamiaru, ani 
też jest intencyą rządu rite ustanowionym duchownym przeszka- 
dzać w wykonywaniu czynności duchownych w wakujących i osie- 
roeonych parafiach, byle ta pomoc nie wyglądała na formalny 
zarząd parafii, Kary za tego rodzaju funkcye pochodziły z nie- 
Szczęśliwego sformułowania ustawy o ustanawianiu duchownych, 


, Minister łagodność w zastósowaniu posuwać będzie do ostate- 


cznych granie, podstawy jednak prawnćj nie może porzucać. 


| Ponieważ rząd tymczasowo całą jednolitą budowę nstaw majo- 


wych musi utrzymać, nie może dać minister żadnój deklaracy1 
tejże ustawy o ustanawiania duchownych. (Grzywny. jakie du- 
chowni płacili na mocy ustawy o zarządzie majątku kose. w za- 
stępstwie Biskupa, nie mogą być ogólnie zwrócone, minister jc- 
dnak gotow jest wnioski o zwrot tychże pieniędzy dokładnie zba- 
dać. — Ks Echaust, pleban z $ośniev, skazany został za po- 
chowanie w Dobrzycy zwłok żony burmistrza przez sąd w Ko- 
źminie, złożony z jednego sędziego i dwóch ławników, na 50 m. 
kary lub 5 dni więzienia. Prokurator wnosił tylko o 10 m. 
Niemey. Spodziewano się, że debaty. jakie w tygolniu zeszłym 
rozpoczęty się w sejmie pruskim nad budżetem wyznań. przyczynią się 
do bliższego objaśnienia o stanie układów pomiędzy Stolicą A post. 
a Berlinem. Tymezasem nadzieja zawiodła, minister zapewniał tylko 
o szezerój intentyi rządu zawarcia pokoju. nie omieszkił jednak za- 
rzucać w duchu kulturników Kościołowi katolickiemu uzurpacył i wdzie- 
amin się w zakres państwowej władzy, oraz zaznaczyć % przyciskiem 
Tego rodzaju przekonania dzisiaj jeszcze 
Jeden 


o profestanckićj misyi Prus. 
wygłaszane nie rokują nie dobrego dla Kościoła w Prusach. 
jednak moment z dyskusyi podnieść należy, że mówcy wszystkich 
stronnictw uznawali konieczność pojednania się z Kościołem katol. — 
Fakt świadczący o usiłowaniach obecnego ministra złagodzenia ustaw 
majowych, podaje West. Mere. z Epe Po śmierci proboszeza w roku 
zeszłym zakazano tmnże wikarynszom sprawować czynności kaprłań- 
Na rekurs zaniesiony do ministra zezwolił tenże wikarynszom 
że minister zapatruje się 
ustanowionych przed pra- 


skich. 
wykonywać funkcve duchowne. Zdaje się, 
inaczćj na prawa i obowiązki wikarynszów, 
wami majoweini. — Duchowieństwo kat. dycc. monasterskiej i paderborn- 
skiej wystósowało nową petycyą w sprawie udzielania. nauki religii po 
szkoł ach nie do sejmu, jak pierwotnie zamierzało, lecz do ministra, 
gdyż podczas obrad nad petycyą elblagską p. Puitkamer tak wyraźnie 
wystąpił w cbronie charakteru konfesyjnego szkoły, że nie uważano za 
stósowne wywierać nań dalszego nacisku prze sejm. Ponieważ mini- 
ster trzyma się zasadniczo reshryptu Falka z 18 lutego 1876, poda- 
nie to duchowieństwa zwraca się głównie przeciw temu rozporządzeniu 
i wykazuje, że państwo nie ma najmniejszego prawa nahazywać udzie: 
lać naukę religii swym organom i pod swym nadzorem; dalój przy- 
pomina podanie, że naukę tę mogą udzielać tylko osoby, ktore od Ko- 
ścioła mają do tego upoważnienie; Że księża nie mogą się w Żaden 
sposób stosuwać do rozporządzeń państwowych władz pod względom 
książek podręcznych i podziału materyi naukowej i Że proboszczowie 
mają prawo i obowiązełc w szkołach swój parafii kierować naukę re- 
ligii. Zamiarem jest nadto tegoż duchowieństwn wystosować do mi- 
nistra zażalenie przeciwko sposobom wykcny wania ministeryalnego roz- 
porządzenia z 5 listopada r. z., ze strony wladz pedrzędnych. — 
Ojciee św. napisał do Biskupa w kichstatt list, w Mórym wyraża 
radość z kwitnącego stanu teologicznego i filozoficznego licenm 
w Biclstatt. 

Z audycncyi, jakie w ostatnim czasie Ojciec św. 
udzielił dostojnikom Kościoła, podnosimy posżuchanie prywatne, 
udzielone wygnanenmu z Bazylei Biskupowi Lachat, Przyjęcie 
ze strony Ojca św. który poinformowany jest bardzo dokładnie 
o wszystkich szezegółach walki kulturnój w Szwajcayi o przy- 
wiązaniu do wiary i cierpieniach za nią mieszkańców Jura, było 
bardzo serdeczne. Biskup Lachat wręczył także Ojca św. świę- 


Rzym. 


| topietrze zebrane w ciężko nawiedzonćj dyecezyi bazylejskicj. — 
| Bisknp z Adelaidy w Australii, Mgr. Krysztof Reynolds przed- 


stawil Ojeu św. czterech młodych kleryków. którzy przybyli do 
Rzymu na studya i ofiarował mu wielką i piękną mapę swej 
ogromnej dyceczyi, z kilku fotografiami miasta mdelaidy i oko- 
lie. Mapa ta 6 metrów wysoka a 4 szeroka została umyslnie 
zrobioną dla Ojca św. na rozkaz gubernatora angielskiego. — 
Posłuchanie u Papieża otrzywa także słynny podróżnik włoski 
dr. Pellegrino Matteucci z Bolonii. który eo dopiero powrócił 
z głębi Afryki. Uczony ten wybiera się w nową podróż w to- 


warzystwie młodego księcia Jana Borghóee. — Według „Ag. 
Hav.“ otrzymał także u Leona XII posłuchanie ajeni rumuński, 
Joerescu. — Ojciec św. ofiarował na nlżenie nędzy Irlandczyków 
10.600 fr., do Sardynii w iym samym cela wysłał 500 fr. 


W święto Oezyszczenia M. Koskićj zbierano w Rzymie po wszy- 
stkieh kościołach świętopietrze. — Mgr. Vannutelli, mianowany 
reprezentantem Stolicy Apost. w Turcyi, odebrał 2 b. m. z rąk 
Kard. Simeoniego święcenie biskupie. — Nuncynsz Roncottl 
z Monachium przybył do Rzynm do łoża niebezpiecznie chorego 
ojca swego, — Wedlug „Ag. Hav.* zamierza Ojciec $. wynieść 


delegata apostolskiego w Grecyt do godności nadzwyczajnego po- 


sła, Imstrukcye odneśne zostały już wysłane do Arcybiskupa 
w Atenieh Mgra Marango, który rokowania w tój sprawie to- 
czyć będzie. 

Kranmcya. Rząd radykalny nie ustaje w walee z Kosciolem, 


owszem z każdym dniem coraz zacięcićj występuje. Nie mówiąc już 
przedkładanych w lzbie 


deputowanych a mających na cela skrępować wolność Kościoła, aby 


o licznych projektach do praw i wniosków, 


go następnie zupełnie zniweczyć, nie możemy pominąć despotycznego 
akin rządu zniesienia wbrew protestu Kardynala Areyb. parafii św. 
Marty aux QQuatre-Chemins. Parafin utworzoną została przed kilka 
laty dla wygody licznych (15,600 duszy tój nowój i fahrycznej części 
miasta mieszkańców, a nawet kościół parafialny z ofiar dobroczynnych 
już jest na ukończeniu — Mgr. Marchal Biskup z Belley otrzymał 
stolicę Arcybiskupią w Bourges wakującą po śmierci ks. de la Pour 
A Anvergne; Mgr. Soubirmmne Biskup z Sebaste in p. inf. byly wika- 
ryusz z Algieru mianowany Biskupem w Belley; bs. Marpot, proboszcz 
z Arbois (Jura) mianowany Biskupem w St. Clande w miejsce Myra 
Nogrot, który zrezygnował; Mgr. Vigne, Biskup z Oran mianowany 
Biskupem w Digne w miejsco Myra. Mehieu, który zrezygu. wał. 
Znany cx-karmelita O. Jacek Loyson zażądał od rady miejsziej. T 
mu przekazała kościoł Wniebowzięcia. w którym się mieści misya 
polska. Zapewnie 00. A dY, z ks. Witkowskim na czele 
będą zniewoleni opuścić swą starą siedzibę. 

Anglia. Z „Chatalic Directory, wydanego przez sekretarza 
Kardynała Manniuga, wyjmujemy następujące daty o stanje Kościoła 
katol. w Anglii. W zjedneczonem królestwie i keloniach angielskich 
jest 14 Areybisknpów, ri biskupów. 4 apostelskich wikarynszy 
i 8 apostolskich pretektów. Ż 10 koadjatorami liczy angielski episko- 
pat 127 członków. Nadto jest kiku dymisyonowinych prałatów, 
z których 4 rezyduje w Anglii. Lordów katolików jest 58, baronetów 
48. W Anglii i Wales liczba kapłanów wynosi 1929, zatrudnionych 
przy 1158 kościołach lub kaplicach. W Szkoci jest 282 księży a 278 
kościołów. Wszystkich katolików w W. Brytmii będzie około 2 mi- 
lams w. Irlandya liczy 4 Arcybiskupów. 26 Biskupów, 2156 kapla- 

ow i przeszło 4 milony wiesnych. — Biskupi angielscy starają się za 
APE Kardynała Manbinga u Stolicy Apost. o uzyskanie ju- 
rysdy keyi be pośrodnićj nad gakonami wbrew prawn, które kougrega- 
cye zahome zależnemi czyni od własnych przełożonych. Powodem do 
tego jest zbyt mała i niewystarczająci do pasterstwa dusz liczba du- 
chownych świeckich. Biskupi pragną rozporządzać zakonnikami we- 
dług potrzeby 1 posyłać ich na parafie. Sprawę tę oddał Ojciec św. 
do zbadania i wydania sądu O. Ballerini z Tow. Jezus, konsnltorowa 
Propagandy. 
Skandynawia, 
kie czyni postępy. 


Katolicka misya w Norwegii i Laponii wiel- 
Utworzono oheenie 8 stacyą misyjną w Iredrik- 


stadt. W roku zeszłym prefekt apostolski, Mgr. Bernard mógł tylko 
połowę misyi zwiedzić; wszędzie przystępewnda znaczna liczba kato- 
lit ów do Bakr. Bierzwowania.  Jednem z największych dobrodziejstw 


roku ubiegłego „Jost połączenie z misyenarzami z Szlette.  Czcigodni 
Ojcowie poświęcić się chcą tój misyi r w leci r. b. zamierzają osieść 
w HTrandhejm przy sposobności uroczystego poświęcenia kościoła Serca 
Jezusowego.  Lięciu młodych Norwegów wstąpiło do seminaryum apo- 
stolskiego i newicyatu wspomnienych zakonników w Salette. szkoły 
misy! rozwijują się takŻe pomyślnie, a instytut św. Józefa zapełniony 
dziećmi,  Urządzony w r. 187 zakład Sióstr, zajmujacych się pielę- 
gnowaniem chorych, dużo czyni dobrego, potrzeba mu tylko chociaż 
małego Jazaretu w Chrystyanii. 

Rurcya. bulą papiezką, datowaną z I4 z m, zamianowany 
został Mgr Wincenty Vaunutolli apostolskim delegatem i wikaryu- 
szem patryarchalnym w Konstantynopolu. 

Ameryka. W Nowym Yorku przeniesiono © z. m. uroczyście, 
przy asystencyi wielkiej liczby Biskupów zwłoki Biskupów dyecezyi no- 
wojorskiej z ich dotyehezasow ego miejsca spoczynku w starej katedrze 
do sklepow nowej katedry św, Latrycyuszu.  Przeniesiono zaś zwłoki 
drugiego i trzeciego z rzędu Biskupa: ks. Jana Connolly j 1825 
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iks. Jana llnbois f 1842, oraz pierwszego Arcybiskupa nowoj rskiego 

Jana Tlegiics p 1364. Pierwszym Biskupem w Nowym Yorku był 

Ls. Łukasz Concannon, rodem z Drlandyi, który umarł w Neapolu 

1810, jak się domyślają. w skutek podanćj trucizny. 

; Egipt. Po długich rokowaniach pomiędzy Propagandą, jeno- 

| rałóm Jezuitów i kustoszem Ziemi św. zgodzono się na utworzenie 
w Kairo, stolicy Egiptu, kolegium katolickiego i i powierzenie go QO. Je- 
znitom, O. Alexy de Villeneuve, Marsylijezyk, który długi ezas uczył 
w kolegiach jezuickich na Wschodzie, zamianowany zostat rektorom. 


ka. 


Misye w Aikyee Według wiadomości ostatnich, jakie 
otrzymał Arcybiskup Algieru, Mgr. Lavigerio od swych misyouarzy 


z glębi Afryki, ostatnia harawana, lieząea 18 nnsyonarzy, która wy- 
jechała w czorweu r. z, znajdow: ła się 5 paźdz. w Ugogo po szezęśh= 
wie odbytćj podróży. Misyonarze zaś, którzy w manu r. 1878 wy- 
jechali w okolice jeziora Tanganika, przybyli w o r. z. do Ujiji, 
utraciwszy w podrazy weż SIiĘTĆ O. Paseal, krzyjęci zostali bar- 
jiji, arabskich na- 
czBlników, rządzących krajem w w imieniu Satda DA sultana Zan- 
zibaru. W maju i czerwen misjonarze zwiedzili na łodzi kraj wekoło 
Jeziora Tanganika, a przedewszystkiem Urundi, bogatą i zaludniona 
prowiuczą, której ludność nadzwyczaj uprzejmie ieh przyjęła. Jeden 
z jój naczelników, sultan z Bikari zezwolił na utworzenie stacyi mi- 
syjnój w swym szczepie. Inny oddział misyonarzy, na którego czele 
| sto: Dobuize, nie m tak szezęśliwy. Okradziony i opuszczony przez 
| tragarzy powrócił do Ujiji. Wiadomości od jezior Wibtorys-Nyanza 
są dość pomyślne.  Misyonarze przybyli nad brzegi tych jezior w sty- 
| emin v. z, osiedlili się w Kaduras i wnet uskarbili sobie takie sym- 
i patyo, Że kiedy sułtan wyjcelał, rządy kraju im powierzył. Bównież 
uprzejmie przyjął wmisyonarzy kół Mtesa w Uganda. ktory nawet za- 
żądał od nich, aby mu z Europy sprowadzili zdolnych rzemi: ślników, 
którzyby czarnych jego poddanych nauczyli różnych rzemiosł. Tak 
więc praca apostolska i An" w głębi Afryki na dobre się 
rozpoczęła. 
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| Kwestye teologiczne. 


rzytoczył w rubryceli na rok 
1876 miesiąc czerwiec dekret św. Kongr. Obrzędow z 22 listo- 
pada 1664 następującego brznuenia: „Anniversaria et Missao 
cantatae de requiem relictae ex dęprańkiwie testdorun. quotannis 


kubrycysta naszej dyccezyi p 


in die corum obitus, ctiam in dx. jus. contingentes, possnit 
f celebrari Pytanie, ezy ten sam przywilej służy Mszom spic- 
wanym w dzień roeznicy śmierci, które zamawiają wierni ex pri- 


vata devotione i to tam. 
ma on raczej obowiązku 
sto currente? 


edzie tylko jeden jest kaplan? Czy nie 
odprawiena w ten dzien missam de fo= 


Odp. Św. Kongreg. Obrzędów  dekretuow z 232 sierpma 
(dt i 29 stycznia 1762 żąda „in ecelesiis nanoribus, ubl 


unica eelebratar missan odprawienia Mszy św. de Festo die Pe- 
sti de praceepto (vel Dominicae), zabraniając w takt dzień 
odprawienia wotywy pro re grmi. W fen dzień też Mszy re- 
kwialnćj odprawić nie wolno. Podług dekretów św. Kongreg. 
Obrzędow z 17 Maja 1636 i 16 stycznia 163% nie wolno du- 
Iój opuścić Mszy konwentualnój dla watywy albo dla Mszy re- 
kwialnój. W tem leży już wskazówka dla naszej kwostyi co do 
ecelesiio minores, jakiemi są kościoły parafialne, w ktore dni 
musi być odprawioną missa de Festo. Nadto Ferraris w Prom- 
pta bibliotheca Suppl n. 737, powołując się na dekret s. Kongr. 
Obrzędów z 19 czerwca 1700 mówi: „Ba privata devotiane pa- 
rochianorum petentium saepius per annum anniversana pro de- 
funetis parentibus, fratribus. amicis, et aliis defunctis, potest im 
ruralibus ecelesiis cantari Missa solemnis do Requiem in 
fosto duplici minori, altera eantata de festo, ubi adsunt plures, 
vel saltem duo sacerdotes, dummodo sermo sit de die vere an- 
myersaria a die obitus,“ Inny zas dekret tejże kongregacji 
z 4 maja 1686 wydany także w materyi anniwersarzy objaśnia 
do wyrażenie „altera cantata de Tèsto dodatkiem: „quatenus ad- 
sit onus cautundi:* 


ŚŚ. anniwersarzy zacho- 
odprawić Je 
w ktorym. 


Wo instrumencie fundaeyjnym Mszy 
j dzi zawsze wzmianka, że certa die lixa tmipedita, 
$ trzeba proxima die libera, Dies impedita jest ten, 


rubryki nie pozwalają odprawie Mszy rckwialnój, albo niedziela 
albo Festum ex praecepto (gdzie jest jeden ksiądz). Pytanie 
tedy, którego dnia potem odprawić ją trzeha — czy należy eze- 
kać aż do następnego fesium sax? 

Odp. Ferraris w Prompta bibliotheca Supplem. powałująć 
Się na dekret św. Kongr. RaT z 19 maja 1684, mówi: 
„Anmiversuwia, et Missae de Requiem, quae certo die dici de- 
hent, eo impedito, transferri possunt in subsequentem Wete 
dekretu tój Kongregacyi z Ago maja 1686 nie temu nie prze- 
szkadza, chociażby i w ten dzień następny przypadało festuni dx 
majus, byłe nie de praecepio (j. takie, ktore zobowięzuje do stu- 
thaniu Mszy św. i wstrzymania się od ciężkich robót. Podług 
tego samego dekretu Msza św. bierze się ex die anniversaria 
iw oracyi nie się nie zmienia. 


Ktoś na wsi domaga się od proboszcza swego, Żeby mu 


poehował ojca Wielki Czwartek z wigiliami I ze Mszą św. 
praesente cadavere. Czy może ksiądz odśpiewać wigilie i od- 
prawić Mszą św. de die in eulore, ale z aplikacyą za tego 
umarłego ? 

Odp. Mszą św. aplikować może za mnarego, ale nie 
praesente cadavere. Wigilii śpiewać nie wano, „Et triduo 
majoris hebdomadae, ae die S. Paseh. prohibentur etiam exse- 


quiae et quodeunque signum defunet., 


sed officium ct preces re- 
enantur privatiu." 


Peraris Promp. bibl, sub v. Missa XIV. 4 


ex decretis $. R. Junii 1659. 238 Aug. 1704; 29 Spłhw, 
1714, 10 Decir 1718, 11 Aug. 1736, 


Czy przy pogrzebie dziecka, podjętym w Wielki Czwartek. 
W. Piątek. lab W. Sobotę, wolno jest śpiewać na koncu zwy- 
blego Psalmu Gloria Patri itd. ? 

Odp. Św. Kongr. Obrzędów dekretem z 
rozstrzygugła, Że może być opuszczone; 
Śpiewać post Vesperas in choro absolutas. Dodać do tego na- 
leży dekret św. Kongr. Z 11 sierpnia 1736: „in secundo tri- 
dno majoris Hebdomadae non possit celobrari cxseguiae defuncto- 
tun, et Officium et preces rocitentur privatim.“ Dla tego, kiedy 
pogrzeh podjąć trzeba. odprawia się wszystko w te dni murniarando. 


1% sluz. I6r47 
W. Sobotę można je 


Kapłanów zapowiadającemu po miz pierwszy w swojej pa- 
tafi nroczystosć i odpust. na dzień św. Patrona parafii, - wzięi 
ża do parafianie, Że nie zapowiedziuw wigilii z postem, jak to 
Czynił jego poprzednik. Post na ten dzień % ogólnego prawa 
Nie przypadał. Czy powinien się do tego zastósować w roku 
Następnym i później? 

Odp. Nie powinien i nie może. Zapowiedź tego postu 
Z ambony równałaby się przykazanin i mogłaby obciążyć nie- 
botrzebnie skrupałem sumienia tych. ktorzyby tego postu nie 
zachowali. We wigilią Patrona parafii, jeżeli z ogólnego prawa 
(up, śś. Piotra i Pawła, Wszystkich SŚ,) post nie przypada, nie 
Ma postu. Jeżeli są w dyccezyaci naszych parafie, gdzie lud 
trzyma się praktyki i pości, to są także parafie, w których nie 
Wa tj praktyki.  Podtrzymywanie z ambony postu i nakazywa- 
tie go wywołuje wk zamieszanie. Zostawić dla tego trzeba 
do woli parafian, zy kto z nich chee pościć Jub nie, ale nacisku 
Wywierać nie aig i nie wolno zapowiadać postu, kiedy go Ko- 
Seidl nie nakazuje. — Analogia tego pustu są posty przez lud 
"a praktykowane we wigilie sw. Wawrzyńca, św. Walentego 

itd., których dla tego jeszeze żaden kapłan z ambony nie zapo- 
Wada, ho zapowiadać ich, ani zobowięzywać do niech nie wolno. 
Gury l n. 488 przytacza „jako dni postne czas Wielkiego postu, 
Suche dni i niektóre wigilie i ta: Zietonych Świątek, ŚŚ. Apo- 
śtołów Piotra i Pawła, Wniebowzięcia NMPanny, Wszystkich Ś5., 
A , Bożego Narodzenia. O wigilii święta Patrona nie nie mówi. 
ost może tylka Kościół przepisać, nie zaś proboszcz parafii, 
a Drzepisywałby go, gdyby z ambony zapowiadał, boby go na 


ró 
owni stawiał z temi, które z rozkazu Kościoła zapowiada 
i Przypomina. 


i 
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, Interpretationen 
| suh 


| ante SSmam 


/ sensum menoruti 
ad iluminandam Eeclesiam, 


2 pod prasy. 


| domu kapłanowi za podstawę 


Dekreta św. Kongregacyi. 


die 20 Martii 
Quum non una sit sententia circa 
Deeradi a Sacra Ritunu Congregatione lati 
die 9 Julii anno 1864 in causa „Plurimi Dioccesium“ 
super usu petrolei et oleorum, qnae ex vegetabilibus ha- 
bentur pro nutriendis lampadibus Keelesiarum, ita ut nonnuli 
putaverint, posse petroleum adhiberi in Eecelesiis proprio arbi- 
trio et extra casum necessitatis, dummodo non adhibeatur 
Eucharistiam vel ante imagines sacras, Rmus Dnns 
Canonicus Antonius Conti. Vicarius Capitularis Dioeceseos Fa- 
ventinae a Siera Rit. Congreg. declarari petiit, num sit contra 
Decreti diei 9 Julii 1864 adhibere petroleum 
quando necessitas non urgeat, et 
absque praevio Ordinarii consensu? 

Sacra porro eadem Congregatio, referente infrascripto Se- 
cretario. re mature perpensa, reseribendum censuit: Miuime ad- 
hiberi posse petroleum vel aliud oleun: ex vegetabilibusad illu- 
mmandam Ecclesiam; sed in easu tantum necessitatis ex pru- 
dentia Ordinariorum. Atque ita reseripsit et servari mandavit 
die 20 Martii 1869. 


DECRETUM S$. Rituum Congregationis, 
1569, quoad usum petrolei. 
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Piśmiennictwo kościelne. 


Uchwały i wyroki św. Soboru 
Piusa IX 1869—1870 zebrane, krótko wyjaśnione wraz z obszernym 
a prostym wykładem artykułu wiary: © nieomylnen nanczycielstwie 
Rzyms. Papeža. Pod tym tytulem wydał profesur Uniw. Jagielluń- 
skiego w Krakowie, ks. dr, Krukowski książeczkę jano trzeci dodatek 
do- Katechiznn Rzymskiego, który w tłomiczeniu hs. kuczhorshiego 
po raz wtóry za staraniem ks profesora w roku bieżaeym wyjdzie 
Za zasługę poczył dr. Krukowskiemu, że 
pierwszy, o ile wiemy. zabrał się dv spolszczenia dekretaw Soboru 
Walyk. i do przedstawienia w polskim języku nauki o nicomylueści 
Lopieża. Również i myśl byla dobra, aby nauki nowo przez Kościół 
do Katechizmu Rzyins., który kaž- 
służyć powinien przy nauczaniu ludu 
Chr. Fłomaezenie uchwal Soboru Wat. jest dokladne. dosto- 
wne, każdy nieomal dekret objaśnieniami krothiemi i treściwemi opa- 
trzony, Nauka o nieomylności Papieża, obszernie i gruntownie w for- * 
mie katechizmu podana, przytacza wszystkie dowody z Pisma ś., 0j- 
ców tradyeyi, a zaleca się jasnością i zrozumiałem przed- 
stawioniem rzeczy. Podbieść należy, Że ks. Kr. w osolmym ustępie 
dal krotki pogląd na pisarzy kościelnych polskich i kaznodzicjów. wy- 


Watykańskiego za 


uć należy ks. 


uzasadnione i ntwierdzone dodać 


wiary 


Kościoła, 


Kładających w różnych wiekich nieomylntość Lapieża, jako dowod, że 
Polska wierzyła zawsze w ten wtynuł wiary przed jego zdefiniowa- 
niem, Uznając wysokie zalety tej pracy, nie możemy jednak pominąć 
niektórych usterek, tak w tłomaczeniu, jaki w wykładzie o nieomyl- 
Zapewnie z powodu usiłowania dosłownego tłomaczenia mniej 
szczęśliwe wkradły się L tak w roźdz. I przy delinicyi 
6 Bogu, „singularis (substantia) w tHłomaczeniu „szęzególia* nie duje 
niemieccy tłomiczą to przez 
zdaniem naszem, wyrazić można przez „pojedyń- 
ky mia Ducha sw.” (UL 3) woleliby- 


ności. 
wj rażenia. 
„Cinzeln 


właściwego pojęcia.  "Leolodzy 


bestekende”, coby. 
cza — jedyna." Zamiast r 
śmy utarty wyraz „ni T « Zdanie w participium 
lmti” 


„Deo reYee 


oddałoby tłomaczenie dosadniej myśl, gdyby je było przetło- 


, Maczyło: Pogu, kiedy coś objawia, obowiązani jesteśmy składać hołd 


umysłu: itd. Zamiast umysłu“ (motus animi) byłoby lepiej . 
„popęd: (Trieb). Wyraz „przylgnąć? (consentire) do opowiadania Ewau: 
geii do wiary chrześe. nie zdaje nam się być szezęśliwym, również 
tłonaczenie „potentioris principalitatis'* Kościoła rzymskiego przez = 
„książęce pierwszeństwo.“ f, Principium cognitionis*) oddawałby lepiej - 
wjraz „zródło“, jak początek ; “Zamiast „Papież rzymski ma prymat 
„da całym okręgu ziemskim, wolelibyśmy nad — zamiast „obszar 


— 


„ruch 


— 264 — 


karności zakres itd. — Co do wykładu nauki o nieomylności papie- 


skiej, to pewnie za daleko idzie autor, twierdząc, Że oświadczenie 
Ojca św. w liście prywatnym do jakićjś osoby. iż ta [ub owa prawda 
Boża jest objawioną i zobowięzująca w sumieniu, już jest wyrokiem 
dogmatycznym, — kiedy dogmat Watykańskiego Soboru orzekając: Ro- 
manun pontilicem, cum cx cathedra loguitur, id est, cum o Mi- 
nium Christianorum Pastoriset Doectoris muntere 
fungens pro suprema sua Apostolica auctoritate doctrinam de fide 
ea infallihilitate 
Powołujemy 


się nadto w tym względzie na powagę dr. Heinricha, dziekana kate- 


vel moribus ab universa Ecclesia tenendam definiet... 
pollere i t. d... przypuszcza uroczystą formę ogłoszenia. 


dralnego. jenoralnego wikary usza i prol. dogmatyki przy semiu. bisk. 
w Moguneyi, 
tom 3. pisze w t. 2 str. 259: „Es genügt zu einer Cathedralentsehci 
dung nicht, dass der Papst cine solehe Wahrheit nur irgendwie 
ausspricht, sondern er muss sie kraft seiner höchsten apostoli- 
schen Autorität als eine die gesznimte Kirche verptlichtende und von 
ihr festzuhaltende Norm des 
Haudelns vorschreiben. 
scheidung ex Cathedra Petri, dass sie als delinitiver Richterspruch 
des höchsten Glaubensrichters die kirebliehe 
rullich verpflichtet und ein unwandelbares Gesetz für das gliiuhige 
Fürwahrheiten festsetzt.” 
nie przetłomaczył kanonów, wyklinających przeciwników nauki Chr., 
zdeliniowinej przez Šubér Watykański. 


Ltóry w obszernej dogmatyce, jakiej obecnie wyszedł 


(ilanbens resp. des religiós-siltlichen 


Gerade darin besteht das Wesen einer Ent- 


Gesammtbert unwider- 


Załować także należy, że szanowny autor 


Od Nowego Roku 1580 zaczęło wychodzić we Lwowio pod ro- 
dakcyą hs. Stan. Stojałowskiego pisemko miesięczne pod tytułem: 
„Posłaniec P. Jezusa w Frzenajśw. Sakramencie utnjonego*', 
poświęcone rozszerzeniu czci Przenajśw. Sakramentu i obznajamiające 
wiernych z2 wieikością i ważnością Tajemnicy Ołtarza. Nie można 
jak tylko przyklasnąć tój myśli i podniesieniu tój sprawy tak świętćj, 
a tak u nas dotąd niestety pomijanej, podczas gdy we Ifrancyi, we 
Włoszech, w Anglii, a miejscami i w Niemczech wychodzi mnogość 
książek, poświęconych Pirzenajśw. Kucharystyi, tak że możnaby całą 
bibliotekę złożyć a dzieł tćj treści, traktowanćj przez najwzuioślejsze 
umysły i najMeglejsze pióra: u nas rzadko kto się znajdzie, prócz za- 
konników i zakonnice, ktoby się zastanawiał nad donioslościa dziala- 
nia w duszach wiernych. task przywiązanych do Konnnii św. i do 
słuchania Mszy św. Z tego wie powodu zalecamy to Wydawnictwo 
przedewszystkiem kapłanom I dusz pasterzom. którzy przez rozbudze- 
nie nabożeństwa do N. Sakr. w swych paraliach wpłyną niewątpliwie 
na podniesienie pobożności. „Posłaniec“ nie tylko pomoceym ün bg- 
dzie w rozbudzeniu ducha prawdziwćj pobożności, ale też w utrzyma- 
niu ozdoby i piękneści domow Bożych. „Poslanice“, ozdobiony ilu- 
stracyami, zaleca się stylem jasnym tak dla ludu, jaki klas wykszlauł- 
eeńszych, a nadto niską nadzwyczaj ceną, bo kosztuje A markę ro- 
czmie oprócz przesyłki pocztowćj; peszyty pojedyńcze 4 fen. „Posti 
niee” wychodzić będzie co miesiac w objętości dwóch arkuszy i zawie- 
rać będzie: 1, Część tologicznonoalną. t. j. artykuły odnoszące się 
do pomnożenia znajowości Pana Jezusa w Przenajśw. Sakramencie; 
2. Żywoty świętych, zwłaszcza odznaczujacych się nabożeństwem ku 
Przen. Kucharystyi; 8, Pieśni i poczye religijnej treści; 4, Błogusła- 
wieństwa czyli łaski i dobrodziejstwa otrzymane przez nabożeństwo 
i ezesé ku Panu Jezusowi w Przen. Sakrunencie tak z czasów obe- 
cnych, jak i dawniejszych, tudzież historyą cudownych obrazów Pana 
Jezusa; 5, Część praktyczną tyczącą się rozmaitych sposobów odda- 
wiuia ezei i hołdu Panu Jezusowi w Sakr. w ogólności, a w szcze- 
golności każdego miesiąca; 6, Nauki ogólne ku podniesieniu szezerćj 
pobożności służące. Poszyt na miesiąc styczen z wielką slarannością 
1 zrozumieniem rzeczy zredagowany zawiera wszystkie prawie te działy — 
bo oprócz słowa wstępnego od redakcyi, obejmuje artykul „Pan Jezus 
na ziemi; żywut św. Jana Chryzostoma; hymn św. Tomasza Lauda 
Sioun Salvatorem spolszezony; wiersz: Tęsknota smutnćj duszy za Je- 
ausem ; błogosławieństwa Pana Jezusa w Iłostyi ; nabożeństwo do Pana 
Jezusa w N. Sakr. w naszym kraju. 

Adres Redakcyi: Lwów, ulica Karola Ludwika Nr. 5. 


Z najnowszych dzieł niemieckich, wchodzących w zakres pasto- 
ralnćj teologii, cieszą się wielkiem i powszechnem uznaniem ze strony 
kompetentnych osób: 1, Handbuch der Pastoraltheologie przez 
O. Ignacego Sehiieh O. S. B. (Linz, nakładem M. Qairem), która 
to książka od r. 1865 wyszła obeenie już w 4ym nakładzie. Jest to 


galicy 


| Józefa U 


brym duchu. — 2, Anleitung zur Verwaltung des h. Bvsssu- 
eraments przez Ant. Tappehorn, proboszeza w Werden iw Dülmen 
u laumana — + m.) Dzieło to. w przeciągu roku w drugiem wye 


chodzące wydaniu, podaje na podstawie wypróbowanych autorów 1 BUlo- 
tniój praktyki wyborne wskazówki, jak postępować sobie należy z po- 
nitontani według różnych stanów, płci, wieku, usposobienia duszy itd. 
Napisane w duchu kościełnym, wolne od rygorysniu 1 laxysmu, zaleca 
się nie tylko dla początkujących spowiednikow, lecz i dla starszych 
kapłanów, którzy od czasu do czasu uzupełnić pragną doświadczenia 
z praktyki zaczerpane — Księgarnia Kranzfeldera w Augsburgu wy- 
dela dwie książki, napisane przez ks. Józ. Fellera a dające wskazówki, 
jak postępować z chorymi: 1. Krankenfreund, książka do nauki 
i modlitwy dla chorych, oraz podręcznik dla wszystkich, którzy cho- 
rych pielęgnują (3 m.) i 2, Manuale der Krankenseelsorge (3 1I.); 
które dla wygody kapłanów jest wyjątkiem z pierwszćj książki i po- 
mnożone dodatkiem rytnalnym. Obydwie książki zalecają się szczegól 
nićj oblitym materyałem do pocieszauia i pomczania chorych; zawie- 


| rają one pomiędzy innemi w 18 rubrykach odpowiedzi na wszolkiego 
rodzaju skargi, jakie zwykle chorzy wytaczają. 


OGŁOSZENIA. 


; 3 s kę 
Żywoty Swietych 
przez 
ks. Wlad. Wierciszewskiego 
wychodzą w Krakowie. w 60 arkuszach zeszytawi, każdy po 5 arku- 
szy. Trzy pierwsze złożą tom pierwszy i przedstawią wiekt prześla- 


dowania. Sześć następnych — czasy Średniowieczne — tom drugi; 
trzy ostatnie — wieki nowożytne, W drodze przedpłaty kosztujo ka- 


zdy zeszyt 30 feu. Przy piorwszym płaci się trzeci, przy czwartym 
dziewiaty - wszystkie inne pojedynczo. Kto bierze pięć. jeden otrzy- 
muje bezpłatnie. Zeszyty wychodzą trzy na dwa miesiące. Pierwsze 
dwa już wyszly i są w księgarni ZŻupańskiego w Poznaniu 
i u autora w Krakowie. Plac P. aryl. do nabycia. 

prenumeratę przyjmuje Redakeya „Przeglądu Kościelnego“ 
w Poznaniu ul. Seminaryjska 2. 


A Hyrszfelda handel A szkła p TOAN w POZNANIU 


Wrocławska ul 281, dawniej w Bazarzo, 


poleca się do oprawy obrazów kościelnych i świętych, oszklenia 
kościeluych okien. dostarczania okion kolorowych i ma w za- 
pasie ampułki do Mszy św. 


Do numeru niniejszego dołącza się dla abonentów nie- 
jskich na okaz pierwszy poszyt POSŁANCA, o ktorym 
powyżej mowa, Ka. Stojalowski prosi tych wszystkieh, którzy: pisma 
tego niu cheg abonować, o zwrot tegoż poszytu do Lwowa pod jego 


adresem. 


Pronumerate na ŻYWOTY SŚWIĘTYCJA ks. Wierelszew* 
skiego złożył ks. Włodarski z Radomicka per Lipno 3 m. 60 fou. 


o Ů_ 


Spis rzeczy. Reakeya kościelna w Austryi w obec zamachów 
Droga Krzyżowa. -— Kronika dyocezalna i zde 
gran: Poznań: Księża jubilaci w naszych  archidyceczyach. -7 
Z sejmu. — Ks. Kehaust skazany na harge. — Niemen: Układy 
pomiędzy Stolicą Apostolską a Berlinem — 7 kulturkamie 
piu. — Potyeya duchowieństwa monasterskiego i padorbornskiego do 
ministra. — List Ojea św. do Biskupa w Eichstätt. -- Rzym: Pot 


słuchania u Ojraś. — Ofiary Papieża w eclu ulżenia nędzy. — Swięto- 


pietrze w kościolach rzymskich i inne wiadomości — Hrancya: Znio 
sione parii — Nominacye nowych Biskapow. — O. Jacek Loysoil 
a Zmartwychwstańcy. - Anglia: Statystyka Kościoła katol, w An? 
gli. — Juryzdykcya Biskupów nad zakonnikami. — Skandynawia: 
Katolickie misye. — Tureya: Nominacya Mgra Vannutelli apost. de" 
legatem w Konstantynopolu. — Ameryka: Przeniesienie zwłok Bi- 
skupow do nowej katedry. — Egipt: Nowe kolegium jezniekie 
w Kairo, — Misye w Afryce: Usiłowania misyonarzy wysłanych 
przez Atcyhiskupa algierskiego, — Kwestye teologiczne: Kilka kwesti 

dotyczących Mszy świętych żałobnych 1 egzekwii. — Post w we 
gilią Patrona Kościoła. — Dekret świętćj Kongregacyt co 00 
petroleum. — Piemiennictwo kościelne: „Uchwały i wyroki saa 
Soboru Watyhaùskicgo“ przez ks. dr. Krukowskiego. — „Posłanie” 
Pana Jezusa w Przenajświętszym Sakramencie utajonego* przez ks. Sto 


najzupełniejszy podręcznik, jaki posiada literalwa niemiecka, a ua | jałowskiego. — Pastoralna O. Igu. Śchiiech. — O administracyi Sas 
który zupełnie spuścić się można. Wszystko ważniejsze przedstawiouo Pokuty św. ks. Tappelorna. — Pasterz dusz z chorymi ks. Fellera- P 
Jest z wielką znajomością rzeczy, zwięźle, w wzorowym porządku ido- | Ogłoszenia. 
a a 
Kedaktor i uakładzca ks. Władysław Jaskulski w Poznaniu. — Drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu. o 
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